
K R A K U S .

C Z W A R T E K  7 M A R C A 1822. N U lĘ/ER  48 .

K r o n ik a  N a r o d o w a .

R o k it  1 0 1 2 ,  B o le s ła w  C h r o b r y , zdobyw a_ sztin'o 

inem  Ł o ł o - d e z . -

N O W O Ś C I  K R A K O W S K I E .

D zisiejszej n o c y 1 na G rzeg ó rzk ach , sp a liły ' s ię  trzy  Kom y 

w iejskie. - r  W  niesżczęs'ciu tern* kobieta ratująca b y d ło , u tracił*

życie .

Jutro o godzinie 5 . po p o łu d n iu , sprzedaw ać się będzifi 

'y? księgarn iach  M ałeckiej i G rab ow skiego, n o w e d z ie ło , dru ko­

w an e 1.1 tejże, bardzo pożądane dla P o lak o w  * p o d  napisem : H i­

sto ry czn y  opis K rakow a i o k o lic , z  trzynastu  rycinam i. Kosztuj© 

złp . 16.

W  so b o tę , następuje zapowiedziana L o t  er j a  n a  U bogich . 

W ie le  koszto w n ych  i piękiiych  fantów  'znajduje się do w ygrania. 

C e l tak szan o w n y , tak  zgod ny z sercem  cz ło w ie k a , o w oc szła- 

' ch ętn ych  usiłow ań Diim n a s z y c h , u w ień czy n iew ątp liw ie najpo­

m yśln iejszy  skutek. —  C en s w n ijśc ia , kosztuj© tylk® Z łp . i> 

stawka Z łp . 5 . —



K O R R Ę S P O N D E N C Y A .

Z  ż y d o w s k ie j  u l i c y  d n ia  7 . M a r c a  r . 5 5 8 2 ,
o d  s t w o r z e n ia  ś w ia t a , p o d lt ig  ż y d o w s k ie g o  K a ­
le n d a r z a .

D on osiem y kochanem u K rakusow i , źe artysta p rzejeżd żający  z 
Am szterdam u., m ech a-n iczn o-fizyczn y!.., o gło sił w czoraj przez a fi­
sze w ielkie sztuki/, pełne zadziw iających  zjaw isk ; jakoż zd ziw ił nas
w szystkich ... a!e tein: źe śmiał z tak drobnem i , oklepanem i , n aw et p o d ' 
n iejedn ą wichą. reprezent*>wanemi p rzez naszego źydka z K a zi­
m ierza , produkow ać się kuglaystwąmi ! których, arcydziełem , b y ły  
kubki z kartoflam i!... znane po w szystkich  jarm arkach. —  N ie ch  że 
K rakus będzie ła sk aw y , podziękow anie nasze niniejsze, najętem u 
także klaskaczowi ogłosić!..... k tó ry  dzisiaj zapew ne n ieobejd zia  
się bez ć er ulika.....

A le , ale. —  M ój syn któ ry  chodzi do trzecie j k lassy, t ło -  
m aczył w czoraj m ow ę C ycerona p rzeciw  Ka tyli n ie , i chociaż 
bez d yk cyo iiarza , bardzo mu się dobrze udało w y ło ży ć  p ierw szy 
perjotl: '

”  Quousque tandem  abutere Ca.tili.na., p a tien tia  nośtrą
„  p d p ó k iż  tu kuglarze w yłygać  od nas będą złotówki?.;.. ,,

N a j n i ż s z y  s łu g a .  Ja cek  K ła p a c k i.

N O W O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E . :

G r e c y  a. S iła  zbrojna G rek ó w  w  P e lo p o n ezie  w yn o si 60,000. y i  
Judzi , z których " połow a zaw sze jest w  pogót^w hi do boju.' —  
T w ie rd z a  rajobrom i iejszći N a p o ił d i R om a n  j a  szturm em  w zięta z o -  . ' 
stała, przez x ięcia  1 Jpsy]antego.

I I  isr .p a . n j  a. W iadom ości dochodzące do dnia cy. L u teg o ' • % 
7. M adrytu  , rii •■•zawiera ją n ić  takiego, cobv w ierzyć k a za ł' zatrw a— 

-żalą ym . doiii:.sieuiom  -iw; pismach francuzkjch. —  W  M adrycie jest 
spokojnie. —  S ła w n y nacz - f  ,ik ( krneyaty M erinos , złapai;yr został 
p r :eż ko ęstytu  yyonistów i p o czy n ił w ażne zeznania, w który cli w ie ­
le  osób p o w ik ła ł a m ianow icie In fa n ta  D on  Carlosa.

I  u  r c y  a. P otw ierd za  się wieść, źe w ojną z Persam i ni- ustała , i  
ni ma. nadziei aby Szach “P e r s k i ' pr-.y chylił; • feię■_ cło p o k o ju .—  W o j­
ska tu reckie  zbierają s ę ciągle w M ołdaw ii i W o łó sczyzn ie . — • 
K o tp u s róssyjski W itgepszteina w  Rersarąbii, ciągle się wzm aga. —

' A n g l j a . .  S ły c h a ć -o  now em  przynnierzu pom iędzy Ang^ją 
s D anją. - -W ia d o m o ś c i z Jrlandyi ciągle są zatrważa jąc.e.

E r  a n c  y a. S ła w n y ’ ksiądz P rad t jest obrany deputovvanyfrrj 
z departamentu L oa ry.

T E A T R  N A R O D O W Y .  '

5p, Wj n;ie«/.i e l ę , p ow tórzon o operę: Tankrf-.d.
5 i .  W  i w to rek  daną b yłą  no ubogich komedja: S z k o ła  Obtnowy*

-5 ż Ezrs drama: C złow iek z. Czarnego L a su .


